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Przed V Kongresem 
Techników Polskich

Przygotowania do V Kongresu Techników Polskich wkro­
czyły w nowy etap. W całym kraju rozpoczęła się w zakła­
dach pracy dyskusja inżynierów i techników nad węzłowy­
mi problemami Kongresu: nowoczesnością i jakością pro­
dukcji, kształceniem kadr technicznych, lepszym wykorzy­
staniem zdobyczy nauki i techniki w gospodarce.
Wytypowano 60 kluczowych 

zakładów pracy z całego kra­
ju, które maja prawo do wy­
łonienia swych delegatów na 
Kongres. Wybiera się ich na 
dyskusyjnych zebraniach po­
święconych głównym spra­
wom przyszłej 5-łatki. Pier­
wsze takie zebranie w stolicy 
odbyło się we wtorek w Zjed­
noczeniu Budowlanym „War­
szawa”. Zjednoczenie ustaliło 
już podstawowe wnioski, z kto 
rymi inżynierowie stołecznego 
zagłębia wystąpią na V Kon­
gresie Techników Polskich.

Przewodniczący sekcji II 
Kongresu — jakości i nowo­
czesności produkcji — min. J. 
Hrynkiewicz na spotkaniu z 
dziennikarzami przedstawił ca 
ły zespół środków administra 
cyjnych, organizacyjnych i e- 
konomicznych, jaki urucho­
miono dla zapewnienia, zało­
żonego w długofalowych pla­
nach rozwoju kraju, wzrostu 
jakości i podniesienia nowo­
czesności produkcji przemy­
słowej. Obok przeprowadzo­
nych już akcji (m. in. znanej 
„ABC” i przeglądu prototy­
pów) prowadzona jest stała a- 
naliza konstrukcji i technoło 
gii, której wyniki posłużą o- 
pracowaniu programów moder 
nizacji wyrobów.

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy min. Hrynkie­
wicz przedstawił przebieg do­
tychczasowej dyskusji przed­
kongresowej nad zagadnienia 
mi jakości i nowoczesności 
oraz stwierdził, że wysiłki 
władz gospodarczych zmierza 
ją do zapewnienia pełnej rea 
lizacji założonego programu

unowocześnienia i poprawy 
produkcji naszego przemysłu.
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Wietnam
• Sajgon siracil 5000 żołnierzy • Ualoi 
na irędowaiycłi • Ludność wybiera nowe 

władze • Davies opuścił Hanoi
130 żołnierzy amerykańskiej piechoty morskiej zginęło 

w czasie walk z partyzantami w okresie od 24 czerwca do 
3 lipca tylko w jednej prowincji południowowietnamskiej 
Quang Nam. Znacznie więcej żołnierzy amerykańskich od-

Warunkiem sukcesu jedność działania
Na plenarnym posiedzeniu światowego Kongresu Pokoju, 

które odbyło się w poniedziałek wieczorem pierwszym
mówcą był przewodniczący
Znaczną część swego prze­

mówienia poświęcił on potę­
pieniu agresywnej polityki 
USA. Stwierdził przy tym, że 
nie może być wyzwolenia na­
rodowego ani pokoju, dopóki 
agresja imperialistyczna nie 
zostanie wstrzymana. „Sprawy 
Wietnamu może uregulować 
tylko naród wietnamski — 
oświadczył między innymi 
Czao I-Min. Ci wszyscy, któ­
rzy szczerze popierają słuszna 
walkę narodu wietnamskiego 
powinni w pełni respektować 
słuszne stanowisko zajęte przez 
Narodowy Front Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego, a nie 
powinni wysuwać żadnych 
propozycji sprzecznych z wolą 
i interesami narodu wietnam­
skiego”.

Mówca krytykował działal­
ność Komitetu Przygotowaw­
czego światowego Kongresu 
Pokoju za ogłoszenie apelu, w

delegacji ChRL, Czao I-Min.
jenie” oraz niepryncypialne 
pokojowe współistnienie”.

Interesujące przemówienie 
wygłosił delegat USA dr Carl-
ton Goodlett, 
rzynem. Nic 
świadczył on 
wiać działań

który jest Mu-
nie może
— uspr a wiedli - 
wojennych, ja-

którym jego zdaniem

He! SBnkach

Rówmież komisja III, której 
tematem obrad był zakaz bro­
ni nuklearnej, tworzenie stref 
bezatomowych i inne ośrodki 
częściowego rozbrojenia, za- 

Dokończenie na str. 2

Gratulacje E. Ochaba
Z okazji święta narodowego 

Francji, przypadającego w 
dniu 14 bm., przewodniczący 
Rady Państwa, Edward Ochab 
wystosował depeszę gratula­
cyjną do prezydenta Republiki 
Francuskiej, generała Charle- 
sa de Gaulle’a.

„świadomie zamazana została 
linia dzieląca narody świata 
od imperializmu”. Wypowie­
dział sie on także nrzeciwko 
tym działaczom ruchu pokoju, 
którzy — jak się wyraził — 
„nie przeciwstawiają się impe­
rializmowi amerykańskiemu, 
lecz zmierzają do uregulowa­
nia spornych oroblemów po 
Drzez współprace radziecko- 
amerykańską, poprzez „po­
wszechne i całkowite rozbro-

Z okazji święta narodowego 
Republiki Iraku, przypadają­
cego w dniu 14 bm., przewod­
niczący Rady Państwa — Ed­
ward Ochab wystosował de­
peszę gratulacyjną do prezy­
denta Republiki Iraku, mar­
szałka Abdoula Salama Mo­
hammeda Arefa. (PAP)

Min. Mattarella 
w Warszawie

We wtorek przybył do War­
szawy minister handlu zagra-
nicznego Włoch Bernardo
Mattarella wraz z małżonką. 
Towarzyszą mu wyżsi urzęd­
nicy włoskiego MUZ i MSZ.

Defilada wojskowa

14 bm., w dniu święta naro­
dowego Francji, w Paryżu i 
miastach prowincjonalnych 
odbędzie sie szereg uroczy­
stości oraz balów ludowych. 
W stolicy kraju prezydent de 
Gaulle przyjmie rano defiladę 
oddziałów wojskowych, które 
przemierzą trasę od Łuku 
Triumfalnego do placu Zgody. 
Tegoroczna manifestacja od­
będzie sie pod znakiem fran­
cuskiej nuklearnej siły ude­
rzeniowej, gdyż zainauguruje 
ją przelot nad maszerującymi 
jednostkami wojsk lądowych 
ponad 140 samolotów oraz 30 
helikopterów. Gwoździem pro­
gramu będzie pojawienie się 
eskadry 16 aparatów ponad- 
dźwiękowych typu Mirage-4, 
które są przeznaczone do 
przenoszenia ładunków nukle­
arnych. (PAP)

Linia lotnicza 
Berlin - Gdańsk
13 bm. w godzinach popołud­

niowych na lotnisku w Gdań­
sku—Wrzeszczu wylądował sa­
molot pasażerski „11-18" nale­
żący do linii lotniczych „In- 
terflug” NRD. Otworzył on 
turystyczną linie Lotniczą po­
między Berlinem i Gdańskiem. 
Nowa linia czynna będzie w 
okresie sezonu letniego. (PAP)

Minister 
świadczył 
nikarzom, 
związany

B. Mattarella o- 
na lotnisku dzien- 
iż jego przyjazd 
jest z podpisaniem

miedzy obu krajami umowy o 
współpracy gospodarczej, prze 
mysłowej i technicznej. (PAP)

Kariera obrabiarek
Coraz większą karierę robią 

w naszym przemyśle obrabiar­
ki zespołowe (zwane także 
„agregatowymi”), wytwarzane 
przez trzy fabryki: w Pozna­
niu, Kowarach i w Warce. Za­
lety obrabiarek zespołowych 
lub zestawianych z nich całych 
linii obrończych są — w porów­
naniu do maszyn tradycyj­
nych — bardzo duże: znaczna 
oszczędność powierzchni pro­
dukcyjnej, ogromne skrócenie 
czasu obróbki, zmniejszenie pra 
cochłonności i personelu obsłu 
gującego maszyny oraz duży 
wzrost wydajności.

Najpoważniejszym krajo­
wym producentem tych cen­
nych maszyn jest Wielkopol­
ska Fabryka Urządzeń Mecha­
nicznych w Poznaniu. Główni 
odbiorcy maszyn zespołowych 
„Wiepofamy” to zakłady wy­
twarzające armaturę, fabryki 
przemysłu elektrotechnicznego, 
motoryzacyjnego i inne. Ostat­
nio zainteresowali się tymi ob 
rabiarkami kontrahenci zagra­
niczni. W roku przyszłym pier­
wsze obrabiarki zespołowe do­
starczymy NRD i Związkowi 
Radzieckiemu. Wystawione na 
ostatnich MTP dwa agregaty 
„Wiepofamy”, służące do obrób 
ki tłoków i tzw. kołnierzy rur. 
wzbudziły duże zainteresowa­
nie producentów i kupców za- 

। granicznych. (PAP)

kie Stany Zjednoczone pro­
wadzą w Wietnamie.

Mówca zaznaczył, że nale­
ży doceniać amerykański ruch 
pokoju, mimo że nie jest on 
zjednoczony; następnie przed­
stawił kampanię protestacyjną 
w Stanach Żjednoczonych. 
Rząd USA powinien natych­
miast zaprzestać bombardo­
wania Wietnamu. Ameryka­
nie powinni rokować z Naro­
dowym Frontem Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego w 
sprawie wycofania wojsk i li­
kwidacji baz, powinni prze­
strzegać układów genewskich. 
Nie może być wolności w San 
Francisco, jeżeli ludzie umie­
rają w Santo Domingo.

Dalej zabrał głos m.in. dele­
gat z Polski prof. A. Klaf- 
kowski.

Stwierdził on, że agresja 
USA przeciwko suwerennym 
państwom oraz przeciw suwe­
rennym prawom narodów do 
decydowania o swoim losie 
stwarza dziś największe za­
grożenie dla pokoju. Kraje so­
cjalistyczne są zwolennikami 
polityki pokojowego współist­
nienia — jedynej alternatywy 
epoki wojny nuklearnej. Dla 
nas walka o pokojowe współ­
istnienie jest równoznaczna z 
walką przeciwko agresji USA, 
czynną i pełną solidarnością z 
ruchem narodowo-wyzwoleń­
czym. Polityka ZSRR i innych 
państw socjalistycznych nie 
pozostawia co do tego żadnej 
wątpliwości.

Nasz naród ogarnięty jest 
wielkim powszechnym ru­
chem solidarności z walczą­
cym Wietnamem. Jest to so­
lidarność czynna, gotowość o- 
kazania narodowi Wietnamu 
wszelkiej pomocy, jaka okaże 
się niezbędna.

Nasz ruch pokoju może wy­
wrzeć istotny wpływ na bieg 
wydarzeń — stwierdził w za­
kończeniu prof. Klafkowski. 
Warunkiem sukcesu jest jed­
ność naszej walki i działania.

Kongres kontynuował we 
wtorek obrady w 7 komisjach.

Komisja IV, której przed­
miotem obrad była likwidacja 
pozostałości drugiej wojny 
światowej, zakończyła prace 
przed nołudniem. Większość 
spośród 32 mówców w wystą­
pieniach swoich wyraziła 
zgodność z poglądami i opi­
niami wyrażonymi w refera­
cie delegacji polskiej, który 
wygłosił na posiedzeniu ple­
narnym poseł. Józef Ozga-Mi- 
chalski.

Nowe uchwały KERM
Komitet Ekonomiczny Rady 

Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 13 lipca br. powziął u- 
chwałę w sprawcie produkcji 
nawozów wapniowych i roz­
szerzenia wapnowania gleb w 
latach 1966—1970.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów ustalił nowe, jed­
nolite stawki jednostkowe za 
zrywkę i wywóz drewna kon­
nym taborem chłopskim.

Na wniosek Ministra Szkol­
nictwa Wyższego, zatwierdzo­
no jednolite zasady i tryb 
udzielania pomocy material­
nej dla studentów, kierowa­
nych na studia w szkołach 
wyższych za granicą. (PAP)

21 bm. uroczysta sesja 
WRH i RN Poznania
W przeddzień Święta Lip 

cowego, 21 bm. odbędzie się 
w Poznaniu wspólna uro­
czysta sesja Wojewódzkiej • 
Rady Narodowej i Rady Na 
rodowej Poznania.

Program sesji przewidu­
je wygłoszenie referatu 
okolicznościowego oraz 
część artystyczną. Wystą- i 
pią w niej Poznański Chór I 
Chłopięcy pod dyr. J. Kur­
czewskiego i chórzyści Ope 
ry. Ponadto odbędą się re­
cytacje w wykonaniu akto 
rów Teatru Polskiego.

Sesja odbędzie się w auli 
U AM o godz. 18. (a)

niosło rany.
Informację tę przekazuje 

agencja prasowa Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
Płd. Komunikat ten podaje 
również, że w dniach 2 i 3 lip­
ca batalion amerykańskiej pie 
choty morskiej dokonał desan­
tu przy pomocy śmigłowców 
w miejscowości An Tan z za­
miarem opanowania wioski 
Tam Hien w powiecie Tam Ky. 
Na pomoc ludności pospieszy­
ły jednostki boiowe armii wy­
zwoleńczej ostrzeliwując bata­
lion z ciężkiej broni. Zabito 
wówczas 59 Amerykanów, a 
wielu zraniono. Reszta batalio­
nu zbiegła w panice do An 
Tan. 24 czerwca armia wyzwo 
leńcza wypierając amerykań­
skich agresorów z tej samej 
wioski Tam Hiep zabiła 15 żoł­
nierzy USA, a 29 czerwca — 56 
interwentów, w czasie walk o 
wsie Bingh Giang i Dinh Sa.

W nocy z poniedziałku na 
wtorek zestrzelono 2 sa­
moloty amerykańskie. Tym sa 
mym liczba samolotów7 USA 
straconych nad terytorium 
DRW od sierpnia ub. roku 
wzrosła do 378.

W ciągu pierwszego półro­
cza br. pododdziały armii wy­
zwoleńczej Płd. Wietnamu 
działające w południowej 
części prowincji Quang Nam 
(ośrodkiem administracyjnym 
tej prowincji jest Da Nang) 
400 razy podejmowały walkę 
z wojskami reżimowymi oraz 
USA i wyeliminowały z dzia­
łań 5 tysięcy żołnierzy sajgoń- 
skich i amerykańskich — po- 
daje Wietnamska Agencja Pra­
sowa.

Owocowe prognozy

W Sajgonie ogłoszono, że ame 
rykańska piechota morska sto­
czyła w poniedziałek w pobli­
żu bazy Da Nang dwie zacięte 
walki z powstańcami południo
wowietnamskimi. 
Amerykanów, a 
rany.

Tymczasem we

Zgineło 5
17 odniosło

wtorek od

Zbiory truskawek powoli dobiegają końca. Z każdym 
dniem dostaw jest mniej, a ceny — wyższe. W tym tygodniu 
zakończą w zasadzie skup owoców placówki w najwięk­
szych bazach produkcyjnych województw: warszawskiego, 
kieleckiego i lubelskiego. Wprawdzie dojrzały późniejsze 
odmiany truskawek w rejonie Częstochowy (woj. katowic­
kie) i Kartuz (woj. gdańskie), ale są to ilości wystarczają­
ce jedynie na zaopatrzenie lokalnego rynku.

Obrady Arabskiej 
Rady Obrony

W Kairze obraduje komisja 
wojskowa Najwyższej Arab­
skiej Rady Obrony. W posie­
dzeniu nie biorą udziału dele­
gacje Tunezji i Algierii. Obra­
dy poświęcone są zagadnie­
niom związanym z przenosze­
niem wojsk podległych zjed­
noczonemu dowództwu arab­
skiemu na terytoriach różnych 
państw arabskich. W toku dys­
kusji nad zagadnieniami praw­
nymi zarysowała się pewna 
różnica zdań. Przedstawiciele 
Syrii oraz Libanu zgłosili za­
strzeżenia co do projektów re­
zolucji: zastrzeżenia dotyczyły 
zagadnień szczegółowych.

PAP

Obecne dostawy nie wystar­
czają już na dostateczne za­
opatrzenie rynku — będziemy 
mogli kupować truskawki jesz 
cze przez ok. 10 dni, oczywi­
ście, po wyższych niż teraz 
cenach. Dotychczas kupiono
już blisko 80 tys. ton 
woców.

Po 20 lipca, miejsce 
wek zajmą czereśnie

tych o-

t ruska - 
odmian

Posłowie przystępują 
do pracy

Posłowie — mimo ferii sej­
mowych — przystępują do or­
ganizowania swej pracy w te­
renie. Niektóre wojewódzkie
zespoły poselskie odbyły 
zebrania inauguracyjne i 
wołały swe władze.

Warto przypomnieć, że 
lem pracy woj, zespołów 
solskich jest wspólna z 
mitetem Frontu Jedności

już 
po-

ce- 
po- 
Ko- 
Na-

rodu koordynacja terenowej 
działalności posłów.

Posłowie będą korzystali z 
bogatych doświadczeń pracy 
zespołów poselskich minionej 
kadencji.

W niektórych wojewódz­
twach zaczęto stosować na 
szerszą skalę formę wspól­
nych spotkań posłów i rad­
nych różnych szczebli. W wie­
lu województwach wprowa­
dzono spotkania posłów z ak­
tywem gospodarczym danego 
okręgu wyborczego lub powia 
tu. W szeregu województwach 
organizowano np. wyiazdowe 
posiedzenia WZP. (PAP)

wielkoowocowych. Ich zbiory 
rozpoczęto już w woj. lubel­
skim, a w pozostałych rejo­
nach do zrywania tych owo­
ców producenci przystąpią w 
przyszłym tygodniu. Nie nale­
ży jednak oczekiwać zbyt ob­
fitych dostaw czereśni, gdyż 
straty, spowodowane ciągłymi 
opadami deszczu w tnaju i 
czerwcu, ocenia się w czere­
śniowych sadach na 40 do 60 
proc, przewidywanych zbio­
rów’.

Nie brakuje obecnie na ryn­
ku warzywnej zieleniny: pod 
dostatkiem jest: cebuli, mar­
chwi, buraków, kapusty, do­
stawy ich są coraz większe. 
Wystarczające też są rynko­
we dostawy młodych ziemnia­
ków. Brakuje natomiast, mi­
mo dużo większego niż w ro­
ku ub., skupu kalafiorów oraz 
ogórków’’, których zbiory z in­
spektów już się kończą, a do 
gruntowych jeszcze daleko.

W przyszłym tygodniu ocze­
kuje się poprawy zaopatrze­
nia rynku w pomidory. Dal­
sze, duże ich transporty, na­
dejdą bowiem z Bułgarii.

PAP

rzutowce amerykańskie kon­
tynuowały naloty na DRW. 
Atakowały one obiekty w Son 
La. oraz węzły kolejowe i mo­
sty w odległości około 120 km 
od Hanoi.

Dziennik „Nhan Dan” infor­
muje w numerze wtorkowym, 
że w czasie barbarzyńskich na 
lotów na sanatorium dla trę­
dowatych w Quynh Lap zginę 
ło 120 pacjentów. Wszystkie 
budynki sanatorium legły w 
gruzach. Samoloty amerykań­
skie bombardowały sanato­
rium orzez 5 dni z rzędu.

Łącznie w okresie ostatnich’ 
6 tygodni zostało zniszczonych 
lub uszkodzonych przez ame­
rykańskie samoloty 9 szpitali, 
2 sanatoria, jeden dom dla 
starców. Ciosy wymierzone w 
służbę zdrowia Północnego 
Wietnamu stanowią przykład 
szczególnie brutalnego łama­
nia orawa międzynarodowego.

Obecne naloty nie mogą nie 
odbić się ujemnie na działal­
ności służby zdrowia. Np. 
wstrzymano budowę szeregu 
nowych szpitali, w tym szpi­
tala przyjaźni polsko-wiet- 
namskiego — daru Polski dla 
DRW, wznoszonego w miej­
scowości Vinh w prowincji 
Nghe An. Vinh było wielokrot­
nie bombardowane, a bomby 
padały w niewielkiej odległo- 

, ści od wznoszonego gmachu. 
Taki stan rzeczy spowodował 
chwilowo przerwanie prac bu­
dowlanych.

Wietnamska Agencja Prasowa 
ogłosiła w dniu 12 bm. komunikat 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych DRW o wynikach wyborów 
do rad ludowych wszystkich 
szczebli (organów władzy tereno­
wej), które odbyły się ostatnio w 
Wietnamie północnym. W komu­
nikacie podkreśla się, że frekwen­
cja w tych wyborach była wyjąt­
kowo wysoka (najwyższa w okre­
sie powojennym), mimo stałych 
bombardowań terytorium DRW. 
Do urn wyborczych udało się 97 
proc, uprawnionych do głosowa­
nia.

Harold Davies. labourzystow 
ski Doseł do Izby Gmin i wice­
minister w rządzie brytyjskim, 
bawiący od czwartku z wizytą 
w Hanoi. powrócił we wtorek 
do południu do Vientiane w 
Laosie.

Davies, oświadczył, że rozmo 
wy. które przeprowadził w 
Hanoi były „pożyteczne”, ale 
nie chciał wyjawić żadnych 
szczegółów. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane, 

przejściowo, duże i miejscami prze 
lotne opady oraz skłonność do 
burz. Temperatura maksymalna 
od 22 st. na północy do 26 st. w 
centrum i 30 st. na południu. Wia 
try słabe i umiarkowane, połud­
niowo-zachodnie i zachodnie.

Wizyta Harrimana 
w Moskwie

„Podróżujący ambasador” 
prezydenta Johnsona, Awerell 
Harriman, przybył do Mo­
skwy. Harriman spędzi w 
ZSRR 5 dni z nieoficjalną wi­
zytą. (PAP)

laser odwiedzi 
Jugosławię i ZSRR
Z Kairu powrócił sekretarz 

stanu spraw zagranicznych 
Jugosławii M. Nikezic. Po przy 
byciu do Belgradu oświadczył 
on, że w ZR A prowadził roz­
mowy z wicepremierem Fau- 
zim i ministrem spraw za­
granicznych Rijadem, podczas 
których nastąpiła wymiana po 
glądów na aktualne zagadnie­
nia międzynarodowe.

Nikezic został przyjęty przez 
prezydenta Nasera. Poinfor­
mował on, że Naserowi prze­
kazano zaproszenie do odwie­
dzenia Jugosławii. Wizyta Na­
sera w SFRJ ma sie odbyć 
w najbliższej przyszłości.

We wtorek ogłoszono w Ka­
irze. iż prezydent Zjednoczo­
nej Republiki Arabskiej. Naser. 
uda sie 27 sierpnia br. z ofi­
cjalna wizyta do Związku Ra­
dzieckiego. (PAPi



W walce z chuligaństwem
Walka z chuligaństwem jest jednym z problemów znajdu­

jących się w centrum uwagi władz prokuratorskich. Na po­
trzebę systematycznej walki z tym szkodliwym zjawiskiem 
społecznym wskazała Rada Państwa w swych wytycznych 
dla Prokuratury z maja br. Jak wynika z danych General­
nej Prokuratury — w ub.r. prawie co drugi sprawca 
przestępstwa z pobudek chuligańskich odpowiadał przed są­
dem z aresztu. Były to najczęściej sprawy ścigane z—Y z. aicoł,m. tu najczęściej sprawy ścigane z pry­
watnego oskarżenia pokrzywdzonego. Mimo to jednak pro­
kuratorzy obejmowali oskarżenie z urzędu uznając iż wy-
maga tego interes publiczny.

Warto przypomnieć, że Pro­
kurator Generalny polecił 
wnoszenie przeciwko spraw­
com przestępstw o charakte­
rze chuligańskim również po­
wództw cywilnych o pokrycie 
wyrządzonych przez nich 
szkód. Jednym z przykładów 
jest sprawa Zbigniewa K. i 
nieletniego Jana M. w pow. 
Otwock, którzy pobili pewne­
go chłopca tak, że trzeba było 
usunąć mu śledzionę. Nieza­
leżnie od sprawy karnej pro­
kurator wniósł powództwo cy­
wilne przeciwko Zbigniewowi 
K. i rodzicom Jana M., wy­
stępując o zadośćuczynienie

Władze w Algierii
Algierski korespondent AFP 

Zwraca uwagę, że w ostatnich 
dniach sprecyzował się obraz 
ukształtowania władzy w Al­
gierii. Rada Rewolucji i rząd 
objęły kierownictwo kraju 
Jak zapowiedział w przemó­
wieniu wygłoszonym 9 bm. 
płk. Bumedien, Rada Rewolu­
cji pozostaje „najwyższą in­
stancją narodu”. Jeśli chodzi o 
rząd, płk. Bumedien określił 
w przemówieniu wygłoszonym 
12 bm. jego rolę: „ma on wyko 
nywać to, co zadecydowała 
wyższa władza”. Tak więc Ra­
da Rewolucji j Rada Mini­
strów tworzą jak gdyby kolek 
tywną całość, która przejmuje 
dawne prerogatywy prezyden­
ta Republiki.

Pozostaje problem partii 
FLN, której zadanie polega na 
opracowywaniu wytycznych i 

orientowaniu, ożywianiu i kon 
trolowaniu, a nie kierowaniu i 
zastępowaniu państwa” (z prze 
mówienia płk. Bumediena 5 
bm.) Będzie ona zreorganizo­
wana i otrzyma nowy sekre­
tariat. (PAP)

Kongres Pokoju
Dokończenie ze str. 1

kończyła prace. Wszyscy mów­
cy powoływali się na polski 
Plan Rapackiego.

W komisji II omawiającej 
problemy związane z walką 
narodowo-wyzwoleńczą wystą­
pił wczoraj delegat Polski, se­
kretarz CRZZ, Czesław7 Wi­
śniewski.

W komisji I, która obrado­
wała nad sprawami Wietnamu, 
wystąpił red. Zbigniew Solu ba. 
Omówił on szeroko rozwija­
jący się w Polsce ruch solidar­
ności z Wietnamem, mówił o 
pomocy krajów socjalistycz­
nych dla walczącego Wietna­
mu oraz o niebezpiecznym roz­
woju sytuacji w NRF.

W godzinach popołudnio­
wych nadburmistrz Helsinek, 
Lauri Aho wydał uroczyste 
przyjęcie dla delegatów na 
Kongres.

Wieczorem z inicjatywTy 
fińskich bojowników o pokój 
odbył się wiec ludności. (PAP) 

Szantaż atomowy Bonn
D onn głosi obecnie nową tezę atomo- 

wą: — „Rząd NRF zrezygnował do­
browolnie z produkcji broni ABC na 
swoim terytorium, ale nie zrezygnował 
nigdy z możliwości zakupu takiej broni. 
Sprawa rozprzestrzeniania broni atomo­
wej nie ma nic wspólnego ze sprawą jej 
produkcji. Z możliwości zakupu broni 
atomowej gotowi jesteśmy zrezygnować 
i to tylko wobec naszych aliantów i je­
dynie pod warunkiem, że zostaniemy 
przyjęci do MLF. Jeżeli utworzona zosta­
nie MLF, gotowi będziemy podpisać układ 
o nierozprzestrzenianiu broni atomowej 
na państwa, które jej dotąd nie posiada­
ją”-

Innymi słowy: nie podpiszemy układu 
o zakazie rozprzestrzeniania broni ato­
mowej, dopóki nie zostaniemy przyjęci 
do MLF i nie uzyskamy w ten sposób 
dostępu do broni atomowej.

Rzecznik rządu bońskiego von Hase 
usiłował wmówić korespondentom, że 
„utworzenie MLF nie byłoby sprzeczne 
z układem o zakazie rozprzestrzeniania 
broni atomowej” i że „tylko Wschód jest 
innego zdania”.

Tezę, że NRF zrezygnowała tylko z 
produkcji a nie z możliwości zakupu bro­
ni atomowej wysunął ostatnio minister

Schroeder w wywiadzie dla „Duesseldor- 
fernachrichten”. Wywiad ten został prze­
drukowany przez boński biuletyn rządo­
wy, co nadało mu rangę oficjalnego sta­
nowiska rządu NRF. Wywiad Schroede­
ra stanowił ostrzeżenie pod adresem Wa­
szyngtonu w odpowiedzi na artykuł peł­
nomocnika rządu Stanów Zjednoczonych 
do spraw rozbrojeniowych Williama Fo- 
stera, zamieszczonego na łamach „Fo- 
reign Affairs”. Foster wysunął tezę, że 
sprawa nierozprzestrzeniania broni ato­
mowej powinna stać się czołowym pro­
blemem dyplomacji, któremu inne spra­
wy wmny zostać podporządkowane. Po­
dobnie wypowiedział się senator Robert 
Kennedy.

Po ostrzeżeniu Schroedera ambasador 
NRF w Waszyngtonie Knappstein złożył 
na polecenie bońskiego MSZ wizytę mi­
nistrowi Ruskowi i uzyskał ód niego za­
pewnienie, że Stany Zjednoczone nie my­
ślą zrezygnować z planu utworzenia 
MLF na rzecz układu o zakazie rozprze­
strzeniania broni atomowej. I że Stany 
Zjednoczone nie podpiszą żadnego ukła­
du, dopóki bońskie życzenia nie zostaną 
zrealizowane.

Zapewnienie Ruska wywołało w Bonn 
ogromną satysfakcję. Odczytano je tutaj

jako odrzucenie przez rząd amerykański 
stanowiska Fostera i Roberta Kenne­
dyego.

Z niezadowoleniem natomiast śledzi 
się w Bonn reakcję Londynu na wywiad 
min. Schroedera. Prasa brytyjska odczy­
tała go bowiem jako pogróżkę i uderzy­
ła na alarm, że „Bonn grozi zakupieniem 
broni atomowej”.

Pod wpływem zaniepokojenia brytyj­
skiej opinii publicznej premier Wilson o- 
strzegł publicznie państwa należące do 
NATO, które nie dysponują dotychczas 
bronią atomową — przed zakupem. Ta­
ki krok zmusiłby, zdaniem Wilsona, nie­
jedno państwo członkowskie NATO do 
„zrewidowania swoich pozycji w sojuszu 
atlantyckim”.

Bonn uspokojone przez Ruska stara się 
obecnie załagodzić wrażenie wywołane 
wywiadem Schroedera. Tezę: „nie rezyg­
nujemy z zakupu broni atomowej, jeżeli 
nie zostanie utworzona MLF” — zamie­
nia na łagodniej brzmiącą: „chętnie pod­
piszemy zakaz o nierozprzestrzenianiu 
broni atomowej... jeżeli utworzona zosta­
nie MLF”. Co na jedno yzychodzi.

HENRYK KOLLAT

za cierpienia i krzywdę mo­
ralną. Zwrot wydatków zwią­
zanych z leczeniem pobitego 
chłopca i wyznaczenie tym­
czasowej renty.

Szeroka jest praktyka wno­
szenia rewizji nadzwyczaj­
nych na niekorzyść oskarżo­
nych w sprawach chuligań­
skich. Rewizje dotyczą zarów­
no przypadków czynnej napaś 
ci lub znieważenia funkcjona­
riusza MO podczas interwen­
cji w celu przywrócenia po­
rządku, jak i spraw związa­
nych z dotkliwym pobiciem o- 
bywatela. Przykładem tego 
jest jedna z ostatnich rewizji 
nadzwyczajnych Prokuratora 
Generalnego. Bracia Wiesław 
i Ludwik L. skazani zostali 
za spowodowanie trwałego ka 

' lectwa u jednego ze współ­
uczestników wiejskiej zabawy. 
Oskarżeni, w stanie nietrzeź­
wym, bez żadnych przyczyn 
wywołali awanturę, która za­
kończyła się tragicznie. Sąd 
rewizyjny złagodził im kary 
i wobec jednego z nich za­
stosował amnestię. Rewizja 
nadzwyczajna zarzuca, iż nie­
słusznie nie zastosowano wo­
bec obydwu oskarżonych za­
ostrzonej odpowiedzialności 
karnej, mimo że ich czyn no­
sił charakter chuligański i 
tym samym podlegał zresztą 
wyłączeniu spod amnestii.

W br. Prokurator General­
ny założył 150 rewizji nadzwy 
czajnych w’ sprawach o cha­
rakterze chuligańskim. Wnio­
ski sformułowane w tych re­
wizjach dotyczyły zarówno 
stosowania ustawy o zaostrze­
niu odpowiedzialności karnej

Wilson reaguje
Harold Wilson ostrzegł w 

poniedziałek, że każdy krok 
Niemiec zachodnich w kierun­
ku uzyskania broni jądrowej 
wprowadzi napięcie do soju­
szu zachodniego i będzie miał 
bardzo niebezpieczne następ­
stwa — w ten sposób komen­
tator dziennika „Sun” ocenia 
poniedziałkowe wystąpienie 
premiera brytyjskiego na spot 
kaniu w stowarzyszeniu kores 
pendentów zagranicznych w 
Londynie.

Wilson stwierdził, że zasadą 
polityki brytyjskiej jest nie 
dopuszczenie do uzyskania bro 
ni nuklearnej przez te pań­
stwa, które jej nie mają. Pod­
kreślił przy tym, że dotyczy 
to również nabywania broni 
nuklearnej.

Równocześnie jednak pre­
mier zachwalał brytyjski pro­
jekt sił nuklearnych NATO 
wywodząc, jakoby zapobiegał 
on groźbie nuklearnego uzbro­
jenia Bundeswehry. Jak wia­
domo, projekt brytyjski, podob 
nie jak amerykański projekt 
wielostronnych sił nuklear­
nych NATO, daje NRF pośred 
nio dostęp do broni jądrowej.

PAP 

za chuligaństwo (co oznacza 
oczywiście zaostrzenie kary), 
jak i uchylenia niesłusznie za­
stosowanego dekretu o amne­
stii z lipca ub.r.

Należy wspomnieć, że wo­
bec nieprecyzyjności samego 
pojęcia — chuligaństwo — 
praktyka sądowa napotyka na 
szereg trudności w tych spra­
wach. Prokurator Generalny 
wystąpił ostatnio do Sądu 
Najwyższego z wnioskiem o 
ustalenie wytycznych wymia­
ru sprawiedliwości i praktyki 
sądowej w kwestii sprawdzia­
nów chuligańskiego charakte­
ru przestępstwa lub wykro­
czenia. (PAP)

Partia Ben Guriona?
Były premier Izraela, Ben 

Gurion i sześciu jego zwolen­
ników postanowiło utworzyć 
oddzielną grupę parlamentar­
ną, która określana jest jako 
, robotnicza lista Izraela”.

PAP

W Dominikanie
W poniedziałek w Parku Nie 

podległości położonym w kon­
trolowanym przez konstytucjo 
nalistów centrum Santo Do­
mingo, odbył się wielki wiec 
z okazji 41 rocznicy opuszcze­
nia Dominikany przez piecho­
tę morską USA, która okupo­
wała ten kraj w latach 1916— 
1924.

Ponad 20 tys. uczestników 
wiecu wznosiło okrzyki anty- 
amerykańskie.

Trzech kryminologów połuJ 
niowoamerykańskich opraco­
wało raport dla Organizacji 
Państw Amerykańskich pod­
sumowujący wyniki badań w 
Dominikanie w sprawie zbrod 
ni popełnionych przez wojsko 
i policję prawicowej junty gen. 
Tm berta.

Eksperci przeprowadzili do­
chodzenie w zwńązku z odna­
lezieniem w różnych miejscach 
w pobliżu Santo Domingo ciał 
17 ofiar terroru imbertystów. 
Jak poda je raport wszystkie 
ciała znajdowały się na obsza­
rze kontrolowanym przez 
„rząd odbudowy narodowej” 
gen. Imbertą. Kryminolodzy 
wykluczyli możliwość, aby 
zbrodnie te popełnione zostały 
przez uzbrojone osoby cywilne 
— jak to usiłował sugerować 
Minister Spraw Zagranicz­
nych w rządzie Imbera.

Eksperci podkreślają w 
swym raporcie, że przedsta­
wiciele junty wojskowej od­
mówili pomocy i współpracy 
w prowadzeniu przez nich do­
chodzeń. (PAP)

Analfabeci w świecie
Według danych statystycz­

nych ONZ, z 965 milionów dzie­
ci w wieku szkolnym na świe­
cie ponad 500 milionów — oko 
lo 56 proc, nie uczęszcza do 
szkół, nie |na możliwości zdo­
bycia wykształcenia. Wielka 
jest liczba analfabetów wśród 
dorosłych: prawie 750 min. 
mężczyzn i kobiet nie umie 
czytać ani pisać. (PAP)

USA chcą przekonać 
sojuszników z NATO

We wtorek odbyło się w Pa 
ryżu posiedzenie Rady NATO. 
Jak podkreślano w kołach 
atlantyckich, miało to być zwy 
kłe spotkanie stałych przedsta 
wicieli krajów NATO, którzy 
co tydzień odbywają konsul­
tacje.

W rzeczywistości jednak po 
siedzenie to miało tym razem 
inny charakter. Świadczył o 
tym chociażby przyjazd do Pa 
ryża podsekretarza stanu USA, 
Balia, oraz obecność na posie 
dzeniu ministrów spraw zagra 
nicznych: Włoch, Belgii, Ho­
landii, jak również szefów re 
sortów polityki zagranicznej 
innych krajów NATO.

Posiedzenie przedpołudnio­
we Rady Atlantyckiej było po 
święcone głównie sprawie Wiet 
namu. Przeszło godzinę mówił 
o sytuacji w tvm kraju George 
Bali, starając się uzasadnić 
amerykańskie stanowisko w 
tej sprawie. •

Po wystąpieniu Balia zabie­
rali głos przedstawiciele W. 
Brytanii, Kanady i Belgii, któ 
rzy wyraźnie zachowali rezer 
wę wobec koncepcji amery­
kańskich. Przyznali oni, że 
Stany Zjednoczone znajdują 
się w Wietnamie w trudnej 
sytuacji, ale jednocześnie pod 
kreślili, że wobec opinii pu­
blicznej we własnych krainch 
również napotykają trudności.

Po południu kontynuowano 
debatę na ten sam temat. Prze 
mawiali reprezentanci Norwe­
gii, Danii, Turcji, Grecji i 
Francji. Podobnie jak ich'ko­
ledzy wypowiedzieli się oni za 
negocjacjami ookojowymi w 
Wietnamie. (PAP)

Pomoc Chin dla DRW
Chińska Republika Ludowa 

i Demokratyczna Republika 
Wietnamu podpisały we wto­
rek w Pekinie porozumienie 
o chińskiej pomocy gospodar­
czej i technicznej dla DRW.

Na uroczystości podpisania 
porozumienia obecny był pre­
mier Chin, Czou En-laj. W 
imieniu swych rządów doku­
ment podpisali: wicepremier 
ChRL — i Li Sien-nien oraz 
wicepremier DRW — Le Thanh 
Nghi. (PAP)

Ostrożne komentarze prasy

Rozmowy w EWG
„Stanowisko Francji nie uległo zmianie” — oświadczył 

minister informacji, Peyrefitte, po posiedzeniu gabinetu, za­
pytany przez dziennikarzy, czy Francja weźmie udział w po­
siedzeniu ministrów EWG, wyznaczonym na 26 lipca w 
Brukseli?

Na posiedzeniu rządu mini­
ster Couve de Murville przed­
stawił wynik swych rozmów 
z holenderskim ministrem 
spraw zagranicznych, Lun- 
sem. Rozmowy te — powie­
dział Peyrefitte — miały cha­
rakter „wysondowania opi­
nii”.

&
W Paryżu kontynuowane 

były intensywne konsultacje, 
mające na celu przezwycięże­
nie kryzysu, w jakim znajdu­
je się Europejska Wspólnota 
Gospodarcza.

Konsultacje rozpoczęły się 
w poniedziałek, kiedy Couve 
de Murville odbył 75-minuto-

Kajdlazózif łanal iuStata

Wnefrze tunelu pod Mont Blanc, 
którego oficjalne otwarcie nastą­
pić ma jeszcze w tym miesiącu.

Fot. — CAf

Prezydent .Francji, de Gaul- 
le oraz prezydent Włoch, Sa- 
ragat, dokonają w najbliższy 
piątek uroczystego otwarcia 
tunelu pod masywem Mont 
Blanc — najdłuższego tunelu 
drogowego świata (11.600 m).

Uroczystości odbędą się 
najpierw po stronie francu­
skiej, a następnie obaj pre­
zydenci przejadą tunelem — 
gdzie po stronie włoskiej na­
stąpi ponowne przecięcie wstę 
gi. Policja francuska i wło­
ska podejmuje nadzwyczajne 
środki bezpieczeństwa. De 
Gaulle i Saragat będą strze­
żeni przez 3 tys. francuskich 
żandarmów oraz 2 tys. poli­
cjantów włoskich. W miastecz 
kach i wsiach leżących w po­
bliżu tunelu, policja kontrolu­
je obecnie dowody tożsamo­
ści mieszkańców.

Jak się przypuszcza, przy 
okazji otwarcia tunelu, mię­
dzy de Gaulle’em i Saragatem 
odbędą się rozmowy politycz­
ne, dotyczące przede wszyst­
kim kryzysu w łonie Europej­
skiej Wspólnoty Gospodar­
czej.

Przez tunel łączący Francję 
z Włochami będzie mogło prze 
jeżdżąc w ciągu godziny 450 
pojazdów mechanicznych ze 
średnią i ograniczoną szybko­
ścią od 50 do 70 km/godz. Trze 
ba będzie płacić „kopytkowe”.

W czasie budowy tunelu 
23 robotników — 5 francu­
skich i 18 włoskich poniosło 
śmierć w trakcie robót. (PAP) 

wą rozmowę z holenderskim 
ministrem spraw zagranicz­
nych, Lunsem. Jak oświadczył 
rzecznik francuskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych, Luns nie przedłożył żad 
nych nowych propozycji. Jed­
nak według niektórych obser­
watorów, fakt że obaj mini­
strowie odbyli stosunkowo 
długą dyskusję, może być 
traktowany jako wskazówka, 
że obie strony pragną zapew­
nić dalsze istnienie i rozwój 
wspólnego rynku.

Przeprowadziliśmy bardzo 
interesującą rozmowę — o- 
świadczył belgijski minister 
spraw zagranicznych Paul 
Henri Spaak, po godzinnym 
spotkaniu bez świadków ze 
swym francuskim kolegą 
Couve de Murville.

Europa powinna się pod­
nieść po ciosie, który otrzy­
mała — powiedział Spaak 
dziennikarzom. Trzeba jeszcze 
czekać, Znajdujemy się obec­
nie w okresie dwustronnych 
rozmów.

Komentarze prasy paryskiej 
na temat kryzysu Wspólnego 
Rynku są bardzo ostrożne i 
powściągliwe, co stoi w wy­
raźnej sprzeczności a ożywio­
nymi kontaktami dyplomatycz 
nymi na terenie stolicy Fran­
cji.

Do bardzo ostrożnych i nie­
śmiałych oznak rzekomej „od­
wilży” w stanowisku Francji 
zalicza się fakt, że eksperci 
francuscy wzięli udział w po­
siedzeniach roboczych w Bruk 
seli, na których m. in. oma­
wiano opracowanie budżetu 
.EWG na przyszły rok. Z dru­
giej jednak strony, rozpoczy­
nające się we wtorek posie- 

J dzenie Europejskiej Wspólno­
ty Węgla i Stali, obradować 
będzie w Luksemburgu tylko 
w piątkę, gdyż przedstawiciel 
Paryża nie będzie na nim o- 
becny. (PAP)

Johnson zapowiada 
zwiększenie wojsk?

Możliwość podjęcia „no­
wych i poważnych decyzji” 
militarnych w "Wietnamie za­
powiedział prezydent Johnson 
we wtorek na konferencji pra­
sowej. Dodał on, że „rezerwy 
w ludziach i broni powinny 
odpowiadać wszelkim ewentu­
alnościom”. (Komentatorzy do­
patrują się w tych słowach 
możliwości powołania pewnej 
części rezerw pod broń.).

Sprawy powyższe będą roz­
patrywane przez administracje 
USA po powrocie sekretarza 
obrony McNamary, który wraz 
z nowym ambasadorem ame­
rykańskim w Wietnamie Po­
łudniowym, Cabot-Lodgem 
udaje się w środę do Sajgonu. 
Prezydent USA mówiąc o 
trudnej sytuacji wojskowej, 
wymagającej spotęgowanej 
akcji militarnej oraz- dalszego 
bombardowania „ostrożnie wy 
bieranych obiektów” w DRW, 
powtórzył swoje argumenty na 
temat „obronnego” charakteru 
agresji amerykańskiej w Wiet­
namie.

Johnson wyraził, głębokie 
ubolewanie „z powodu pogor­
szenia się stosunków amery- 
kańsko-radzieckich w związku 
z wydarzeniami w Wietnamie 
i oświadczył, że „pragnie po­
prawy” tych stosunków. (PAP)

W wietnamskim 
stylu...

Prensa Latina informuje O 
niepowodzeniu ofensywy we­
nezuelskich sił rządowych 
przeciwko frontowi partyzanc­
kiemu im. Simona Bolivara w 
stanie Lara. Podczas akcji 
przeciwko partyzantom bom­
bardowano osady chłopskie i 
stosowano terror wobec lud­
ności cywilnej. Ofensywa roz­
poczęła się 21 lutego br. Zmo­
bilizowano przeszło 3 tysiące 
żołnierzy, a plan operacji opra­
cowany był przez „antyparty- 
zanckich ekspertów amerykań­
skich. W ofensywie brały 
udział helikoptery.

Oddziały rządowe tworzą w 
strefach partyzanckich „wsie 
strategiczne” w których, tak 
jak w Wietnamie Południo­
wym, koncentrują chłopów, 
aby uniemożliwić im kontak­
ty z partyzantami. Wojsko pali 
całe osady, dopuszcza się tor­
tur i gwałtów. Ofensywa nie 
spowodowała jednak strat w 
oddziałach partyzanckich.

PAP

zEelefony
raraESKrnaass
• W zakładach Stomil, pracow­

nik Stefan A. przez nieuwagę wło 
żył rękę między walce. Doznał po 
parzenia i zmiażdżenia ręki.

• Samochód osobowy wyjeżdża­
jąc z bramy na ul. Winiarskiej 
wpadł pod nadjeżdżający tramwaj 
linii nr 11. Oba pojazdy uległy u- 
szkodzeniu. Na szczęście ofiar w 
ludziach nie było.

• Przy ul. Kościelnej doszło do 
zderzenia motocykla z traktorem. 
W wyniku kraksy, motocyklistę 
odwieziono do szpitala ze złama 
ną nogą.

• U zbiegu ulic Czerwonej Ar­
mii i Stalingradzkiej motocyklis­
ta potrącił 58-letnią Kazimierę G. 
Ze złamaną nogą przewieziono ją 
do szpitala.

• Pod nadjeżdżający motocykl 
wybiegł na jezdnię, przechodzień 
o nieustalonym nazwisku. Motocy 
klista nie chcąc go najechać, gwał 
townie skręcił przewracając się 
na bruk. Odniósł poważne obra­
żenia. (za)
inmmiimimmiNimntnniimm

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
ooracowal Zbilul Sek.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda-
Kolegium. Adres redąkcji 

Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 811-21 łączy wszyst 
kie działy. Wydawca; Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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W tym cały nasz cel.

Patrzyłem nań dalej zdziwionym wzrokiem jakbym py­
tał: „A dlaczego tu, w pustyni?'’.

Jednakże on odpowiedział i na to, niezadane pytanie:
— Wie pan chyba, że związki krzemoorganiczne sa 

bardzo mało zbadane. Te, które zostały dotychczas zsyn- 
tetyzowane, nie maja żadnego praktycznepo znaczenia. 
Jednakże do nich, to zupełnie oczywiste, należy przyszłość.

Doktor Schwartz wstał i podszedł do wielkiej szały bi­
bliotecznej. Wyjął niemieckie czasopismo chemiczne i po­
dał mi.

— Proszę to wziąć i przeczytać. To praca doktora Gra- 
bera o związkach krzemoorpanicznych. Tymi właśnie związ­
kami profesor zajmował się do wojny. Obecnie kontynuuje 
prace w tym kierunku. Dlaczepo tu, a nie w Niemczech? 
To zupełnie jasne: prawdziwa nauka potrzebuje ustronia.

4. Huragan x
W ciągu półrocza moje życie weszło w utarte koleiny. 

Nadeszła zima. Teraz po zachodzie słońca robiło się tak 
zimno, że zupełnie nie chciało się wychodzić na przepi­
saną wieczorna przechadzkę. Elektryczny piec nie dogrze- 
wał mepo pokoju i dlatego z nastaniem zmroku od razu 
właziłem pod kołdrę i czytałem.

Akurat w tym okresie w południowym laboratorium za- 
wrzała praca. Z rur baraku przez okrągłą dobę walił dym, 
w oknach, a świeciło się do rana. Pewnego razu, gdy mój 
dzień pracy dobiegł końca do laboratorium wbiegł nagle 
wysoki, jasnowłosy człowiek w rogowych okularach z por­
celanowa bańką w ręce. Na krótką chwilę zatrzymał się 
u drzwi jak w ziemię wkopany.

— Proszę mi wybaczyć, koniecznie muszę widzieć się 
z doktorem Schwarłzem — wyksztusił wreszcie po nie­
miecku, uśmiechając się z roztargnieniem.
----------------------------------—- 22-------—--------------------------.

— Herr Schwartz gdzieś wyszedł. Zapewne do swego 
laboratorium — odpowiedziałem, także niemczyzną.

— Niestety, nie ma go fam. Już byłem. A to takie pilne, 
takie pilne!

— Może mógłbym być pomocny? — spytałem.
“ Nie wiem, nie wiem — przycisnął bańkę do piersi. 

Mnie wysłał doktor Graber... Trzeba szybko zrobić pełną 
analizę tego.

— To akurat moja specjalność — powiedziałem i wy­
ciągnąłem rękę.

Niemiec uskoczył ode mnie ku drzwiom.
— A czy dopuszczony jest pan do prac „Isolda-Z"? — 

wyszeptał, przykrywszy dłońmi swą drogocenną bańkę.
Naturalnie — natychmiast wykrzyknąłem, uznawszy, że 

oto trafia mi się wyjątkowa okazja dowiedzieć się czegoś 
ważnego. — Oczywiście. Dopuszczony jestem do prac 
„Isolda-Z , „Siegfried-O", „Freihert", ,,Lorelei", w ogóle 
do wszystkich prac z cyklu „Gliniany Bóg".

Naszło mnie jakieś bezmyślne natchnienie i wymyślałem 
szyfry nieznanych mi prac z szybkością błyskawicy. Nie­
miec zakołysał się i nieśmiało spytał:

— Jest pan Niemcem?
—— Boże, oczywiście! Czyż może być cudzoziemiec do­

puszczony do tych prac. Pochodzę z Saary — nie przesta­
wałem łgać, a mózg przeszywała mi jedna tylko myśl: 
„szybciej, szybciej dawaj swoja przeklętą bańkę, bo bę­
dzie za późno, bo przyjdzie Schwartz...”

— Proszę więc. Tylko, że ja muszę panu asystować. Tak 
mi przykazano...

— Dobrze. Przecież znam cały porządek!
Podał mi białą, porcelanową bańkę, zakrytą pokrywka.

(cdn)

SPR - wielki program z przeszkodami
W minionych latach istniała 

u nas tendencja do jed­
nostronnego akcento­

wania potrzeby wyposażenia 
rolnictwa w nowoczesne środ­
ki produkcji, przy jednoczes­
nym pomijaniu roli człowie­
ka, który byłby zdolny posłu­
giwać się nimi w sposób ce­
lowy i ekonomiczny. Odbi­
ciem tego jest obecny stan 
naszej fachowej kadry rolni­
czej. Badanie przeprowadzo­
ne w 1963 r. przez Sekcję A- 
gronomii Społecznej V Wy­
działu' PAN ustaliły*, że wśród 
15 300 osób zatrudnionych w 
413 PGR-ach, tylko 3,1 pro­
cent posiada wykształcenie 
fachowe, z czego 2 procent to 
pracownicy z wykształceniem 
średnim, a jedynie 0,5 procent 
z wyższym. Ludzie ci pracują 
przeważnie na stanowiskach 
kierowniczych.

Dzisiejsza złożoność proce­
sów produkcyjnych nowoczes­
nego warsztatu rolnego usuwa 
do reszty przyjęty kiedyś u- 
kład: wysoko kwalifikowany 
dyrygent i nieoświecony rol­
niczo wykonawca poleceń. O- 
becnie wykształceni rolniczo 
muszą być wszyscy — również 
milionowe rzesze posiadaczy 
gospodarstw indywidualnych. 
Przyszłość będzie egzekwować 
to wymaganie coraz ostrzej.

Potrzeby i możliwości
Utopią byłoby oczywiście 

dążyć do posadzenia na szkol­
nych ławach kilku milionów 
ludzi już pracujących w rol­
nictwie. Realny natomiast jest 
postulat stworzenia takich wa 
runków, aby już w bliskiej 
przyszłości wszyscy ludzie 
młodzi, którzy corocznie na-

» K. Groszyński — Problemy 
rozwoju masowego szkolnictwa roi 
niczego „Wieś Współczesna” nr 4 
— 1965 r.

pływają do rolnictwa, mieli 
przynajmniej podstawowe wy 
kształcenie fachowe.

Z przeprowadzonych ra­
chunków potrzeb naszej go­
spodarki rolnej wynika, że co 
roku powinno napływać do 
rolnictwa 140—170 tysięcy wy 
kształconych na różnych po­
ziomach fachowców. Obecnie 
całe nasze szkolnictwo rolni­
cze — zasadnicze, średnie i 
Wyższe — opuszcza mniej niż 
1/4 tej liczby (około 34 000). 
Już tych parę przytoczonych 
liczb wskazuje, na ogrom za­
dań w tej dziedzinie. Czy mo­
żemy podołać im w obecnych 
warunkach organizacyjnych?

W planach objęcia podsta­
wowej rzeszy młodzieży wiej­
skiej nauką zawodu rolnicze­
go, decydujące znaczenie ma­
ją szkoły przysposobienia rol­
niczego (SPR) oraz zasadnicze 
szkoły rolnicze. Dzisiaj wia­
domo już, że ambitne zamie­
rzenia Ministerstwa Oświaty 
sprzed kilku lat, według któ­
rych liczba tych szkół powin­
na już obecnie zbliżyć się do 
liczby gromad w kraju, nie 
odpowiada rzeczywistości. W 
minionym roku szkolnym by­
ło ich ponad 3 000 (w Wielko- 
polsce 312 z około 12 000 ucz­
niów).

SPR stanowią typ szkoły, 
która jest przystosowana do 
dominującego w naszym rol­
nictwie gospodarstwa. Wyni­
ka stąd konieczność godzenia 
obowiązków szkolnych z pra­
cą ucznia na ojcowskiej roli 
oraz takiego ustawienia pro­
gramu nauczania, który za­
pewnia zdobycie ogólnej, w 
miarę szerokiej wiedzy rolni­
czej. Stąd wynika także nakaz 
wiązania głównie zimowej 
nauki lekcyjnej z kształcącą 
również praktyką pozostałych

Prawo i życie

Eksmisja i lokal zastępczy
Mieszkanie zajmowane przez braci 

G.: Czesława (obarczonego liczną 
rodziną) i Henryka (kawalera) 

— było terenem codziennych nieporozu­
mień i- konfliktów. Wreszcie zapadł pra­
womocny wyrok sądowy — eksmisja 
Henryka G.

Ale wróćmy jeszcze do samego miesz­
kania. Składał się na nie pokój, mała 
kuchnia i równie mała komórka. Wy­
dział spraw lokalowych wezwał więc 
Henryka G. do przeniesienia się do ko­
mórki. A zarówno Miejska Komisja Lo­
kalowa jak i Kolegium do Spraw Loka­
lowych decyzję tę zatwierdziło.

Sprawę rozpatrywał w trybie nadzoru 
Min. Gospodarki Komunalnej i stwier­

dził — co zresztą wiedziały równie do­
brze organa kwaterunkowe niższego 
szczebla, które wydały poprzednią de­
cyzję — że komórka, do której nakaza­
no przenieść się Henrykowi G. nie od­
powiada wymogom pomieszczenia za­
stępczego. Tu warto przypomnieć, że 
pomieszczenie zastępcze przydzielane 
eksmitowanemu powinno posiadać urzą­
dzenie do gotowania, ogrzewania i źró­
dło światła (jeżeli miejscowość jest ze­
lektryfikowana), natomiast źródło zao­
patrzenia w wodę i ustęp mogą znajdo­
wać się poza budynkiem. A organa lo­
kalowe przydzieliły eksmitowanemu ko­
mórkę nie odpowiadająca tym warun­
kom i to na dodatek w lokalu, z które­
go powinien był być eksmitowany.

miesięcy. Dlatego obowiązu­
jącą metodą nauczania powin 
no być wiązanie pracy w szko 
le — z nauczaniem przez kon­
takt z uczniami na terenie 
ich gospodarstw; kontakt — 
wykorzystywany także w ce­
lu oddziaływania na rodziców 
i sąsiadów ucznia.

Przy tak pojętych obowiąz­
kach SPR nie do przyjęcia 
jest tolerowanie nauczycieli 
dojeżdżających, którzy ogra­
niczają swoje zadania wyłącz­
nie do prowadzenia lekcji. 
Tymczasem dominującym w 
SPR-ach układem personal­
nym jest: kierownik — będą­
cy zarazem kierownikiem 
miejscowej szkoły podstawo­
wej, z której pomieszczeń 
SPR korzysta — oraz dojeż­
dżający nauczyciel zawodu. 
Jest niemal nagminnym zja­
wiskiem, że nauczyciele ci, 
traktujący zajęcia pedagogicz­
ne jako pracę dodatkową, a 
czasami obciążeni ponad swe 
możliwości innymi obowiąz­
kami, opuszczają często lek­
cje. Przeprowadzone przez 
inspektorów Oddziału Szkole­
nia Rolniczego przy Wydziale 
Rolnictwa i Leśnictwa WRN 
badania wykazały, że 50 proc, 
absencji uczniów zawinili wła 
śnie opuszczający swoje pla­
nowe zajęcia nauczyciele za­
wodu.

Pozorne trudności
Tego rodzaju niedopuszczal­

ne zjawiska próbuje się czę­
sto tłumaczyć trudnościami 
kadrowymi. Są to jednak 
trudności pozorne. Ich przy­
czyna tkwi bowiem w niechę­
ci rad gromadzkich do przyj­
mowania etatowych nauczy- 
cieli-rolników, dla których z 
reguły nie ma mieszkań. Dla 
przykładu: kaliskie Studium

Nauczycielskie opuszcza co 
roku około 40 specjalnie przy­
gotowanych do nauczania w 
SPR-ach absolwentów. Jed­
nak z uwagi na trudności mie 
szkaniowe, tylko nieliczni tra­
fiają do właściwych placówek. 
Wydaje się, iż niezbędne jest 
wprowadzenie zasady, że kie­
rownikiem SPR powinien być 
nauczyciel-rolnik, organizują­
cy całość pracy pedagogicznej 
i wychowawczej. Zasadnicze 
trudności stwarza jednak 
fakt, że SPR-y zmuszone są 
korzystać z pomieszczeń i u- 
rządzeń szkół podstawowych. 
Stąd też i nadzór kierowniczy 
powierza się zwykle kierow­
nikowi miejscowej szkoły. Po­
mniejsza to niewątpliwie rolę 
nauczyciela zawodu, który po­
winien być w SPR-ach p o s t a 
cią centralną — odpo­
wiadającą zarówno za poziom 
nauczania, jak i za stworze­
nie właściwego dla zawodu roi 
nika klimatu.

Droga do technikum
Powstałe w roku 1957 

SPR-y są jeszcze szkołami 
młodymi, kształtującymi cią­
gle swoje oblicze. Do niewąt­
pliwych ich osiągnięć należy 
wypracowanie właściwego pro 
gramu nauczania oraz skom­
pletowanie podręczników. O- 
becnie szkoły te przekształca­
ją się w typ zasadniczej szko­
ły zawodowej, stanowiącej 
podbudowę dla techników rol­
niczych — stacjonarnych i ko­
respondencyjnych. Otwierają 
więc one przed młodzieżą 
możliwości nie tylko zdobycia 
zawodu rolnika, ale i konty­
nuowanie dalszej nauki na 
szczeblu średnim.

FELIKS BIŁOŚ

W tych warunkach Minister Gospo­
darki Komunalnej uchylił decyzję orga­
nów lokalowych i przekazał im sprawę 
do ponownego, zgodnego z przepisami 
prawa załatwienia.

Z uzasadnienia orzeczenia Ministra, 
wynika, że organa lokalowe wykonują 
wyroki sądowe w trybie przymusowym. 
Wyrok taki opatrzony klauzulą wyko­
nalności stanowi dla organów lokalo­
wych tytuł egzekucyjny. Wydawanie 
przez organa lokalowe w takich wypad­
kach oddzielnych decyzji o opróżnieniu 
lokalu jest zbędne, ponieważ sprawę 
przesądza wyrok sądowy, który organa 
lokalowe tylko wykonują.

Z drugiej strony obowiązkiem organów 
lokalowych jest przydzielenie eksmito­
wanemu pomieszczenia mieszkalnego, 
odpowiadającego wskazanym wyżej wa­
runkom pomieszczenia zastępczego.

JAN WOLSKI

Przetargi
ZAKŁADY URZĄDZEŃ OKRĘTOWYCH w BERLIN- 
KU, ul. Fabryczna 6, pow. Myślibórz — ogłaszaja 
PRZETARG NA WYKONANIE KOKILU METALO­
WEGO WIRNIKA UG 2-2A.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w sekretariacie Zakładów, 
W godz. od 7 do 15 do dnia 25. VII. 1965 r.

Przetarg odbędzie się w/w Zakładzie, dnia 1. VIII. 
1965 r. o godz. 10.

Informacji udziela Dział zaopatrzenia, telefon 
hr 1, wewn. 25. Zakład zastrzega sobie prawo wybo­
ru oferenta bez podania powodu. K4985

............................ ......

Dnia 11 lipca 1965 r., zginął śmiercią tragiczną, 
namaszczony Olejami św., nasz ukochany syn, 
brat, wnuk, siostrzeniec, bratanek i kuzyn, 
przeżywszy lat 17, śp.

JERZY BŁAJET
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 15.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie- o bolesnej stracie zawiadamiają

RODZICE, BRAT I RODZINA
Poznań, ul. Jeżycka 50. 3024m_____ —

Dnia 12 lipca 1965 r., zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najukochańszy mąż, troskliwy ojciec, brat, 
szwagier, teść i dziadek, śp.

LUDWIK ŚLĘCZKA
przeżywszy lat 82.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 lipca br. o go­
dzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Wawrzyńca 12 m. 1. 3067g

Dnia 10 lipca 1965 r. zmarł nagle,

Michał Graczyk
pielęgniarz - masażysta

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
Powstańca WIkp. oraz innymi odznaczeniami.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, cenio­
nego i sumiennego współpracownika.

Cześć Jego Pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

RADA ZAKŁADOWA P. O. P. 
DZIELNICOWA SŁUŻBA ZDROWIA 

Poznań — Grunwald
K5052

Praca

Maluję mieszkania, mod­
nymi kolorami. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
wełdzka 19 dla 2702g.
Szlifierza - polemika na 
dobrych warunkach — 
przyjmę od 1. VIII. br. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
2728g.___________________  
Od września, potrzebna 
samodzielna gospodyni. 
Dobre warunki. Kroto­
szyn, Garncarska 7.

2733g

Krawcowa rutynowana 
na płaszcze damskie je­
sienno - zimowe potrzeb­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2761g._______________  
Fryzjerka — dobra siła 
do prowadzenia zakładu 
oraz fryzjer potrzebni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 2768g.

Sprzedam ciągnik „Ze- 
tor”, niski, w dobrym 
stanie. Wiński, Rgielsko, 
poczta Wągrowiec.

27242
Retuszerka — poszukuje Tragarze — czternastki, 
pracy. Adres wskaże Biu dwudziestki, sprzedam, 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz-; Oferty Biuro Ogłoszeń, 
ka 19 dla 2755g. 1 Grunwaldzka 19 dla 26945

Dnia 10 lipca br., odszedł od nas

Zbigniew Bobowski
dyrektor Cukrowni we Wschowie.

W Zmarłym straciliśmy przyjaciela o wiel­
kim sercu, umiejącego pogodzić sprawy planta­
torów z potrzebami przemysłu cukrowniczego.

Cześć Jego Pamięci!
ZARZĄD STOWARZYSZENIA PLANTATORÓW

PRZETWÓRCZYCH ROŚLIN OKOPOWYCH
we Wschowie. K5053

Dnia 11 lipca 1965 r., zmarła po ciężkich cier­
pieniach,

Anna Wojtkowiak
W Zmarłej straciliśmy długoletnią i cenio­

ną pracowniczkę naszych Zakładów, oddaną 
działaczkę społeczną, odznaczoną Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Odznaką 1000-lecia Państwa 
Polskiego, Złotą Odznaką Zw. Zaw. Metalow­
ców, Złotą Odznaką Honorową m. Poznania ■ 
i wielu innymi.

Z głębokim smutkiem żegnamy.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 lipca 1965 r.

o godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie. _ _

P. O. P., RADA ROBOTNICZA, L. K.
RADA ZAKŁADOWA, DYREKCJA 

WSPÓŁPRACOWNICY
Wielkopolskich Zakładów Teletechnicznych 

„TELETKA”
K5054

Sprzedam biały głęboki 
wózek dziecięcy. Chła­
powskiego 8 m. 4. 2675g
Młocarnię Jeine 5 Q — 
sprzedam. Edmund Jab- 
kowski, Żukowo, pow.
Oborniki. 2735g
Pianino niemieckie w do 
brym stanie, sprzedam. 
Zgłoszenia — Luboń 3, 
Szkolna 21. 2737g
Sprzedam taksometr. Po­
znań, Dobrogojskiego 20 
(Winiary), godz. 17—18.

2708g

Okazja! Sprzedam moto­
cykl WSM. Poznań, Do­
brogojskiego 20 (Winia- 
ry).2709g
Sprzedam lub zamienię 
na lżejszy motocykl „Ju 
naka” w idealnym sta­
nie. przebieg 7.000 km. 
Puszczykówko, Koperni­
ka 29, od godz. 16.30.

2699g

Sprzedam korzystnie, nie 
używany aparat fotogra­
ficzny „Leningrad”. Mo­
dra 1, Markiewicz.

2715g

Kajak gumowy „Sala­
mandra”, 1 sezon używa 
ny sprzedam. Tel. 470-28. 

2767g

Sprzedam motor S 14 
KM, mało używany. No­
wicki, SyCyn, st. kolejo­
wa Szamotuły, 6 km.

2739g

Zguby
10 bm. — Al. Marcinków 
skiego — zgubiłem zega­
rek. Zwrot wynagrodzę. 
Przybyszewskiego 18 m. 
26. 3025g

Zgubiłem legitym. PZN. 
Waleria Śmigaj, Stary 
Rynek 46/47. 2723g

Dnia 11 lipca 1965 r., zmarł nagle nasz pra­
cownik

JERZY BŁAJET
W Zmarłym straciliśmy dobrego i sumienne­

go współpracownika.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. .15.15 na cmentarzu na Junikowie.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY GRAFICZNE
K5040

Dnia 10 lipca 1965 r., zmarł nasz długoletni 
i ceniony za sumienną pracę kierownik War­
sztatów Ortopedycznych przy Miejskim Szpitalu 
Ortopedycznym,

JOZEF THIEM
mistrz ortopedyczny

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, Brązowym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem 10-lecia Polski Ludowej, Odznaką Tysiąc­

lecia.
Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm. o godz. 

16.15 na cmentarzu na Junikowie.
Hołd Jego Pamięci — składają: 

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA 
WSPÓŁPRACOWNICY 3027g

Komunikaty
WYDZIAŁ KOMUNIKACJI Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania — podaje do wiadomości, że OD 
DNIA OGŁOSZENIA NA CZAS TRWANIA ROBÓT, 
ZAMYKA SIĘ DLA RUCHU KOŁOWEGO ODCINEK 
UL. MAJAKOWSKIEGO, OD UL. ŁABSKIEJ DO 
UL. PIWNEJ.

Objazd w obu kierunkach skierowuje się ul. ul. 
Podwale, Warszawską i Browarną.

UWAGA! Ruch lokalny na zamkniętym odcin­
ku ulicy dozwolony. K5056

------ ----------- ------- J - r

/Telewizji
RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.; 

9 Francuska muz. baletowa; io „Trakt” opow.; 11 
Mówi Technika; 11.10 „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.30 
Mel. paryskie; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.25 — 
Rolniczy kwadrans; 13 Muz. polska; 14 „Z pamięt­
nika Barona Bergensterna” — fragm. pow.; 14.15 
Mel. w wyk. Ork. B. Kaempferta; 14.30 Konc. so­
listów radź.; 15.05 Public, zagraniczna; 16.10 Omó­
wienie programu młodzieżowego; 16.11 Muz. roz­
rywk.; 16.35 „Młodzież i świat”; 17.05 Utwory J. S. 
Bacha; 17.30 „Na wirażu”; 18.05 Cykl: „Eskulap i 
Higiena” „Niezastąpione ubranie”; 18.20 Koncert 
dnia; 19.30 Piosenki franc.; 20.35 Muzyka rozrywk.; 
21.05 Konc. chopinowski; 21.50 Odpowiedzi z róż­
nych szuflad; 22.05 Muz. tan.; 22.45 Mel. jazzowe;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Pogodne melodie; 8.35 And, 

red. społ.; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 
10.40 „Kiedy w Bogatyni świeci słońce” fragm. 
opow.; 12.05 Stan pogody; 13.20 „Noc w Lizbonie” 
ode. 8 pow.; 13.45 Nowe wydawnictwa popularno­
naukowe PWN; 14 Grająca szafa; 14.35 „Świat w 
zwierciadle nauki”; 15.30 Słuch, dla dzieci ,,Byliś­
my pod Grunwaldem”; 17.12 II cz. aud. społ: Wł. 
Goszczyńskiego; 17.25 Poznańska 15 Radiowa; 18.45 
Aud. Red. Ekonom.; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 — 
„Tchórzostwo” słuch.; 20.10 Muz. rozrywk.; 20.30 — 
Felieton J. Waldorffa; 21.40 Nowe nagrania zespołu 
„Con moto ma Cantabile”; 22.30 Ork. rozrywk. i 
tan.; 22.55 Kompozytor tygodnia — Hcctor Ber- 
lioz: Symf. fantastyczna op. 14.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.95, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 10 „Zofia” film TV — prod. ang. 
„The Saint”; 17.45 6 lekcja j. rosyjskiego; 18.05 — 
PKF; 18.15 „El Cactusitu” — film z serii: ..Inspek­
tor Masca”; 18.25 Tygodnik Wiejski; 18.50 „Lubel­
ska Suita Weselna” — program regionalny; 19.’0 
Wszechnica TV — reportaż z cyklu „Warszawskie 
spacery”; 19.30 Dobranoc i dziennik; 20.20 „Topni­
ki” — film prod. polskiej: 29.40 ..Zofia” — film TV 
prod. ang. „The Saint”; 21.30 ..Światowid” — ma­
gazyn spraw międzynar.; 21.50 Dziennik.

Telewizja zastrzega prawo do zmian.



Pięknieje Park PrzyjaźniKoncerty i zabawy
W związku ze zbliżającym 

się Świętem Odrodzenia trwa­
ją przygotowania do jego uro­
czystych obchodów. Z tej oka­
zji odbędą się w zakładach 
pracy i instytucjach akademie, 
a w parkach i na placach z&- 
baw — imprezy.

W przeddzień 22 bm. można 
będzie wziąć udział w zabawie 
organizowanej wieczorem w 
Parku Zwycięstwa (Al. Reymon 
ta). Tego samego dnia atrak­
cyjny koncert polskiej muzyki 
operowej odbędzie się (rów­
nież wieczorem) na balkonie 
Starego Ratusza. W świetle re 
floktorów wystąpią tu artyści 
Opery oraz kwartet smyczko­
wy pod dyr. J. Młodziejow- 
skiego.

22 bm. przed południem w 
Parku Zwycięstwa odbędą się 
występy zespołów amator­
skich, w po południu estrado­
wych. Również 22 bm. występy 
zespołów artystycznych można 
będzie oglądać na osiedlu przy 
ul. Świerczewskiego (szkoła 
przy ul. Swoboda). W godzi­
nach wieczornych (od godz. 22) 
przy ul. Swoboda i na Rynku 
Łazarskim wyświetlane będą 
filmy fabularne. Koncerty roz 
rywkowe odbędą się także 22 
bm. na estradzie za Pałacem 
Kultury i na Łęgach Dębiń­
skich. Ponadto na Łęgach mo­
żna będzie wziąć udział w za­
bawie.

Dla dzieci imprezy zorgani­
zowane będą m. in. na placu 
przy ul. Solnej i w Ogrodzie 
Jordanowskim przy ul. Bema.

Z okazji 22 Lipca, otwarta 
będzie przy ul. Słonecznej 20. 
kolejna świetlica blokowa na 
Grunwaldzie. Organizatorem
jej jest Komitet Blokowy 
42. (a)

nr

Zagraniczne 
wydawnictwa „W“
Na zaproszenie P$*zedsiębior 

stwa Upowszechniania Prasy i 
Książki „Ruch” przebywa w 
Poznaniu grupa fotografów 
niemieckich — firmy Meisner 
und Buch z Lipska. Firma ta 
przygotowuje dla polskiego 
wydawcy zbiór reprodukcji 
malarskich obejmujących m. 
in. obrazy; Jacka Malczew­
skiego, Stanisława Wyspiań­
skiego, Olgi Boznańskiej i Jó­
zefa Pankiewicza. Trwają pra­
ce nad przygotowaniem 23 re­
produkcji obrazów — znajdu­
jących się w Muzeum Narodo­
wym w Poznaniu. Pozostałe 
kopie wykonane zostaną w 
Krakowie.

Album, który zawierać bę­
dzie luźne plansze z obrazami 
uzupełniony zostanie ponadto 
objaśnieniami w języku pol­
skim i osobnym wydawnic­
twem książkowym w mniej­
szym formacie, (wa)

SB:

II Puchar Bałtyku

Międzynarodowy turniej tenisowy
Na kortach Sopockiego Klubu Tenisowego rozpoczęły się we wto­

rek dwa międzynarodowe turnieje tenisowe.

Pierwszy z nich to turniej dru 
żynowy, w którym startuje 8 zes 
połów: ChRL* CSRS, NRD, Pol­
ska „A”, Polska-młodz., Rumunia, 
Węgry i drużyna międzynarodowa 
(złożona z Chilijczyka Pabsta i 
Australijczyka Sharpa). Drugi tur 
niej indywidualny zorganizowany 
jest z okazji XX-lecia Sopockiego 
Klubu Tenisowego.

/ \kres wakacyjny nie wpłynął na zahamowanie prac w 
Parku Braterstwa Broni i Przyjaźni Polsko-Radziec­

kiej na Cytadeli.. Codziennie można tu spotkać pracowni­
ków rozmaitych zakładów i instytucji, lub wojsko i mło­
dzież, którzy pracują przy niwelacji terenów.
Toteż pięknieje Park Przy­

jaźni i coraz więcej widać tu 
uporządkowanych terenów.

Mieszkańcy Poznania 5nie ża­
łują czasu na czyny społeczne. 
W zeszłym np. roku na Cyta­
deli pracowało blisko '30 000

nie te maszyny są tu nieod­
zowne. Dlatego też — w imie­
niu Społecznego Komitetu — 
apelujemy do zakładów, głów­
nie tych, które na początku te­
go roku zaofiarowały pomoc w 
dostarczeniu ciężkiego sprzętu, 
by dotrzymały swoich zobo­
wiązań. (a)

Szkoła dla działaczy
Kierownictwo Ośrodka Dydak­

tycznego Studium Oświaty i Kul­
tury Dorosłych w Poznaniu za­
wiadamia, że przyjmuje zapisy 
kandydatów na nowy rok stu­
diów 1965/66.

Na Studium przyjmowani są 
kandydaci z województw: po­
znańskiego i szczecińskiego, posia 
dający wykształcenie średnie.

Studium przeznaczone jest prze­
de wszystkim dla pracowników 1 
działaczy, zatrudnionych w pla­
cówkach kulturalno-oświatowych 
rad narodowych, związków zawo­
dowych, organizacji społecznych
itp. Nauka na Studium trwa 
i pół roku, a zaoczne zajęcia 
bywają się raz w miesiącu, 
chacze mogą wtedy ubiegać

dwa 
od-

Słu- 
się

o zwolnienie z obowiązków służ­
bowych oraz o zwrot kosztów po­
dróży.

Podania wraz z załącznikami (ży 
ciorys, odpis świadectwa dojrza­
łości, zaświadczenie z zakładu 
pracy oraz 2 fotografie) należy kie 
rować pod adresem: Studium O- 
światy i Kultury Dorosłych, Ośro­
dek Dydaktyczny w Poznaniu — 
ul. Czerwonej Armii 80/82, Pałac 
Kultury, pok. 123. (na)

Lody „leżą"
Niesprzyjająca pogoda, tak

kłopotliwa dla wszystkich 
wczasowiczów, odbija się rów 
nież niekorzystnie w handlu. 
Pomni przestróg i ubiegłorocz­
nych upałów nasi handlowcy 
zgromadzili w tym roku znacz 
ne zapasy lodów, które nie­
stety leżą w magazynach, po­
nieważ spożycie tego delikate­
su jest w tym roku o połowę 
mniejsze. W rezultacie w chłód 
niach magazynuje się obec­
nie... 180 ton lodów, (zs)

Znajomi
Obsługa baru zna ich chy­

ba doskonale. Z widzę- । 
nia, a i przedstawili się na­
wet. Było to pewnie dawno, 
bo czują się tu jak u siebie 
w domu. Przedstawiaj^ się 
zresztą codziennie wszystkim । 
gościom baru „Bałtyckiego”, 
czy sobie ktoś tego życzy, < 
czy nie.

Rozkraczeni na wysokich 
stołkach sączą dla „zapra- । 
wy” piwo, prowadząc rozmo 

; wę przez kilka stołów. Przy­
gadują koleżkom dobrodusz­
nie, wywodząc skrupulatnie 
całe ich nędzne pochodzenie, 

; kwiecistym stylem przedmie- 
I ścia.
i Spróbuj się wtrącić do ich 
( spraw, o których tak głośno i 

wylewnie rozprawiają — 
mig wymyśla ci twój własnyj 
życiorys. I śmiać ci się będą i 
przy tym w twarz.

; Chuligani? Ależ skądże!} 
} Nie bija przecież nikogo, ani I 
} nawet nie zaczepiają. Za ra- I

nie sprzedaje się") — pada 
gęsto „wiązana mowa”.

Przypadkowy gość tuli u- 
szy i szybko Wschodzi. Pra­
widłowo, to przecież bar 
szybkiej obsługi. Ale wystar­
czy, że sto metrów dalej, na
skrzyżowaniu ulic, 
dzie jezdnię, może 
płacić mandat.

I słusznie, ja z

źle przej- 
za to za-

tego nie
drwię. To tylko moi znajomi 
z „Bałtyckiego" drwią sobie 
z „surowych” zakazów i ko­
deksowych przepisów o za­
kłócaniu spokoju i sianiu pu­
blicznego zgorszenia.

A młodzi — jedzą ciastka, 
patrzą i słuchają. Tak się
zwykle zaczyna... Z. S.

LIPIEC 
14 
Środa

Bonawentury

Słońce: 3.45—20.10

zi taka „mowa”? Niech ciocia ' TEATRY
zakryje uszy, jak życia nie 
zna...

POLSKI — g. 19.30 „Niech no

Nie jestem ciotką, jedynie} — 8- 19-30 
łysawym panem po trzydzie-]™™™”; 
stce, który czasem musi ja-)czynne* 
dać w barze. W ..Bałtyckim”,^ K1HA 
czy w innym — wszędzie na

tylko zakwitną jabłonie
i „Kto się boi 
pozostałe teatry

NOWY
Virginii 
— nie-

osób, 
ponad 
czynu 
ponad

Ogółem przepracowano 
98 000 godzin. Wartość 
społecznego wyniosła 

1 min. zł.
W tym roku zapał nie ostygł. 

Do końca maja br. w Parku 
Przyjaźni pracowało już prze 
szło 10 000 osób. We wspomnia 
nym okresie wartość czynu wy 
niosła ponad 242 000 zł. W ma­
ju br. oddano do użytku Mu- 
zeum-Militarium. W pracacn 
przy jego budowie wyróżniło 
się wiele zakładów, wojsko 
oraz młodzież. M. in. dokumen 
tację techniczną na przebudo­
wę istniejącego bunkra opra­
cowała społecznie Inżynierska 
Spółdzielnia Pracy.

Obecnie trwają prace na Cy­
tadeli przy niwelacji terenów 
za pomnikiem. W przyszłości 
powstanie tu tzw. łąka ludo- 
wa, na której będzie można 
wypoczywać. Ponadto trwa 
kontynuacja przy budowie 
Alei Republik Radzieckich 
oraz architektury za Milita- 
rium.

Do tej pory, dzięki systema­
tycznej realizacji zobowiązań, 
podjętych z okazji 20 rocznicy 
wyzwolenia Poznania przez za 
kłady pracy; zrobiono więcej 
niż planowano. Ogółem w tym 
roku postanowiono wykonać 
prace wartości 2,5 min. zł. M. 
in. 74 zakłady pracy Starego 
Miasta zaofiarowały przepra­
cować 110 000 godzin (wartość 
— 1 min. zł).

Głównym projektantem par 
ku jest inż. B. Lisiak. Niektó­
re jednak szczegółowe doku­
mentacje opracowują społecz­
nie inne biura projektowe. Na 
warsztacie np. „Miastoprojek- 
tu” znajduje się obecnie pro­
jekt teatru letniego.

Niestety, zbyt mało pracuje 
na Cytadeli spychaczy.- Z uwa­
gi zaś na nierówny teren właś

Czyn godny 
pochwały

Z okazji XX-lecia Polski 
Ludowej i Święta 22 Lipca — 
pracownicy Urzędu Pocztowo- 
Telekomunikacyjnego Poznań 
34 przy ul. Chociszewskiego 
18/20, uporządkowali plac 
przed frontem swego budyń-
ku. W czynie brali udział
wszyscy pracownicy. Wyko-
nali pracę wartości około
10 Ó00 zł. Obecnie dbają o 
swoje dzieło, podlewają trawę 
i kwiaty, utrzymują w czy­
stości cały plac. Oby wszyst­
kie place, zieleńce i skwerki 
miały takich opiekunów, (i)

12 1.), g. 15.30, 18 i 20.30 „Czas 
rozprawy” (ang., 16 1.); GRUN­
WALD — g. 15 „The Beatles” (an-
gielski, 12 1.), g. 17 i 19.3®
me Sans-Gene' (włoski,
GWIAZDA — g. 10.30 
ści” (rum., 16 1.), g.

„Mada-
18 lat);

Czas miło-
13,

i 20.15 „Cichy wspólnik'
15.30, 18
(ang., 16

j ogól jest tak samo: w zady- 
( mionej sali (,,Palenie tytoniu 

surowo wzbronione”). wypel 
nionej typami, którzy przyża 
glowali tu na wysokim apo- 
peum alkoholowym („Oso- 

j bom nietrzeźwym alkoholu

KINO 
,MUZA”

DOBRYCH FILMÓW — 
— g. 1Ó, 12.30, 15, 17.30 i 20

„Straż przyboczna” (jap., 16 lat); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.’5 „Romans z nieznajomym”

1.); HUTNIK — nieczynne; KOS­
MOS — g. 19.30 „Biały kanion” 
(USA, 14 1.); MALTA — godz. 16 
„Leśny patrol” (radź., 7 1.), g. 18 
i 20 „Zarezerwowane dla śmierci” 
(NRD, 16 1.); OLIMPIA — g. 10 
i 13.20 „Czapajew” (radź., 12 lat), 
*g. 15 „Arsen Łupin” (franc., 16 1.), 
g. 17.30 i 20 „Najemny morderca” 
(włoski. 16 1.); OSIEDLE — g. 16, 
18 i 20 „Człowiek, który wątpi”.

(USA, 16 1.); BAŁTYK g. 10.
(radź.,. 16 1.);
17.30 i 20 „X

PANCEftNIAK — g.

12.30. 15.30, 18 i 20,30 „Helena Tro­
jańska” (USA, 16 L); CZTERNA­
STAKA — nieczynne; GONG — g. 
10 i 12 „Zdradziecki strzał” (radź.,

12 1.); pałacowy:
i” (jugosł., 
g. 15. 17.30

i 20 „Ostatni cowboy” (USA. 12 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20

Chętnych do pracy nie brak.
Każdeqo dnia w Parku Przyjaź­
ni czyn społeczny realizuje wie­
le osób. Ha zdjęciu: pracownicy
Urzędu Pocztowego — Poznań 

przy niwelacji terenu.
Fot. (2) — K. Przychodzkl

6

M. Murawska ul. Wyspiańskiego. 
— W dzienniku naszym z dnia 
4/5. 7. br. ukazała się notatka, wy­
jaśniająca, że przyczyną wypadków 
śmiertelnych podczas prania bie­
lizny była wadliwa instalacja lub 
po prostu nieostrożność. (1329)

INFORMUJEMY
16 bm. o godz. 9 w gmachu Od­

działu Wojewódzkiego PKO w Po­
znaniu, PI. Wolności 3, I ptr., od­
będzie się losowanie premii pie­
niężnych dla właścicieli premio-
wych, 
PKO.

Dzisiaj 
odcinku

obiegowych książeczek

w godz. od 8 do 17 na 
Rataje — Starołęka prze

prowadzana będzie naprawa sie­
ci. W związku z tym, na wspom­
nianym odcinku kursować będą
autobusy, w których 
będą karty i bilety 
Linie tramwajowe: 
skierowane będą do

honorowane 
tramwajowe.
„13” i 
Zawad.

,14”

W związku z przeprowadzanymi 
pracami eksploatacyjnymi, nastą­
pi przerwa w dostawie energii e-
lektrycziiej dla następujących u-
lic: 15 bm. w godz. 7—15: Rynek 
Łazarski od nr. 7—12; Łukaszewi­
cza od Karwowskiego do Zwar­
tej; prawa strona Małeckiego od 
Rynku Łazarskiego do Łukaszewi-
cza. Kącik, 
godz. 7—15, 
Zwartej do

Calliera; 16 bm. w
Łukaszewicza od

Małeckiego; prawa
strona Małeckiego od Łukaszewi­
cza do Kanałowej oraz nr 12—19;
Strusia 
nicznej; 
wieża do 
7—13 dla

od Małeckiego do Gra- 
Graniczna od Łukasze- 
Strusia; 17 bm. w godz.

miejscowości Marlewo
oraz 15 bm. w godz. 8 do 15 dla
miejscowości Spławie. K-4812

„Gejsza” (USA, 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15.30 i 19 „Ol­
brzym” (USA, 12 1.); SCALA — g. 
16, 18.15 i 20.30 „Kasiarz” (ang., 
16 1.); TĘCZA — g. 16, 18 i 20 
„Dom z facjatą” (radź., 12 lat); 
WARTA — g. 15, 17.30 i 20 „Foto- 
llaber” (węg.. 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17 i 19.15
„Mord 
WILDA 
Regina” 
WRZOS 
WRZOS
„Dwaj

Tokio” (jap., 16 lat);
g. 15, 17.30 i 20 „Ape

(franc.-wioski,
(Luboń) 

(Mosina) 
w stepie”

16 lat); 
nieczynne;

(radź.. 12 lat);
FOTOPLASTIKON — godz. 
„Nowy Jork”.
MU7FA

12-A21

ARCHEOLOGICZNE (ul. 
żyńskiego 27/29) — g. 13—19.

BRONI (Stary Rynek) — 
11—17.

HISTORII M. POZNANIA 
ry Rynek) — g. 12—18.

Miel-

godz.

(Sta-

W pierwszym dniu rozegrano 3 
spotkania ćwierćfinałowe turnieju 
drużynowego. A oto wyniki spot­
kań ćwierćfinałowych: Polska 
„A” — Rumunia 3:0 Gąsiorek — 
Popivici 7:5, 6:2, St. Nowicki — 
Serester 6:2, 6:3, Popovici, Marku 
— Orlikowski, Maniewski 3:6, 2:6, 
Węgry — Polska-młodz. 3:0 Gul- 
yas — B. Lewandowski 6:1, 6:4, 
Varga — Szewczyk 6:1 6:0, Varga, 
Komaromi — Lewandowski, An­
drzejewski 6:4 6:4, ChRL — NRD 
3:0 Pen Dzi-Yuan — Rautenberg 
6:2 6:1, Siu Mei-Lin — Trettin 4:6 
6:2 6:0, Pen Dzi-Yuan, Siu Mei-Lin 
— Rautenberg, Faehrmann 6:4 6:1. 
CSRS prowadzi z zespołem mię­
dzynarodowym 1:0, Rozpoczęto też 
spotkanie półfinałowe Węgry — 
ChRL. Po dwu setach prowadzą 
Węgrzy 2:0.

W turnieju indywidualnym ko­
biet startuje m. in. zasłużona mi­
strzyni sportu Jadwiga Jędrzej b- 
wska. (PAP).

Rajd kolarski 
i motorowy

Sztab Miejski oraz Sztaby Dziel­
nicowe ZMS Akcji „Lato 65” or­
ganizują szereg imprez sporto­
wych z okazji 22 Lipca, w tym 
rajd kolarski i motorowy dla mło­
dzieży miasta w wieku od 18 do 
28 lat. Zgłoszenia uczestników 
przyjmują Zarządy Dzielnicowe 
ZMS osobiście lub telefonicznie do 
dnia 15 lipca włącznie:

ZD Stare Miasto — ul. Woźna 12 
(teł. 591-64); ZD Nowe Miasto — 
ul. Michała 50 (teł. 202-10); ZD 
Wilda — ul. Czarneckiego 9 (tel. 
554-67); ZD Jeżyce — ul. Słowac­
kiego 22 (tel. 449-30); ZD ZMS 
Grunwald — ul. Chełmońskiego 23 
(tel. 625-00).

• Polscy pięściarze zakończyli 
pierwszą część swego sezonu. Li­
piec jest dla czołówki miesiącem 
zasłużonego wypoczynku. Odpoczy 
nek dla kadry nie oznacza odpo­
czynku dla młodzieży. Młodzi pię­
ściarze trenują na zgrupowaniach 
w Cetniewie i Przemyślu.

• 18 bm. rozpocznie się w Ol­
sztynie jedna z największych im­
prez Sportowych — II Ogólnopol­
skie Letnie Igrzyska Sportowe 
Młodzieży Szkolnej. Do Olsztyna 
przyjedzie ponad 4.000 młodych 
sportowców. Wyłonieni zostali oni 
z przeszło 4-milionowej rzeszy w 
eliminacyjnych rozgrywkach.

• W dniach 13—15 sierpnia br. 
rozegrane zostaną w Rumunii na 
Jeziorze Snagow VII mistrzostwa 
Europy w kajakarstwie. Udział 
wezmą przedstawiciele 12 państw, 
m. in. i Polski.

• Po raz pierwszy odbędą się 
mistrzostwa o Puchar Europy w 
hokeju na lodzie. Udział swój 
zgłosiło 13 krajów. Rozgrywki od­
bywać się będą systemem obowią­
zującym w pucharach piłkarskich. 
Polskę reprezentować będzie dru­
żyna Katowic. W turnieju za­
braknie mistrzów: ZSRR, Szwecji 
i NRD.

• W przeddzień Rajdu Tatrzań­
skiego, 22 lipca rozegrany zostanie 
po raz czwarty — Międzynarodo­
wy, Motocyklowy Rajd Dzienni­
karzy, organizowany przez Klub 
Dziennikarzy Motorowych w Kra­
kowie. Start na Stadionie w Za­
kopanem pod Krokwią.

• Przebywająca w Anglii żużlo­
wa repr. Związku Radzieckiego 
startowała w Exter przeciwko re­
prezentacji Anglii zachodniej. — 
Zwyciężyli Anglicy — 56:51.

Piłkarze 
„Starego Miasta" 

zdobyli puchar
Drużyny 9 spółdzielni miasta Po 

znania, po raz czwarty wystąpiły 
do turnieju piłkarskiego. Mecze 
odbywały się 2 X 30 min., każdy 
z każdym. I tym razem, lecz po 
bardzo zaciętej walce, pierwsze 
miejsce wywalczyła jedenastka 
Spółdzielni Pracy „Stare Miasto”, 
która zremisowała (0:0) z zespo­
łem Sp. Instalacyjno-Ogrzewni- 
czej. Drużyna ta uplasowała się 
na drugim miejscu, przed Spółdz. 
„Samochód” i Krajową Spółdz. 
Komunikacyjną.

Zwycięzcy zdobyli puchar po 
raz czwarty, mając na 11 uzyska­
nych pkt., stos. br. — 24:2. (x)

dalekopisem

Kajakarze wielkopolscy 
dominują na Malcie

W drugim dniu kajakowych mi 
strzostw strefowych, z udziałem 
zawodników z województw — o- 
polskiego, wrocławskiego, zielono­
górskiego i poznańskiego, rozgry 
wanych na Jeziorze Maltańskim 
odbyło się ła.cznie ponad 50 wy­
ścigów, w tym aż 18 finałowych. 
Również i tym razefn dobrze spi­
sali się kajakarze wielkopolscy, 
wygrywając 13 wyścigów. Niespo 
dzianek więc nie było.

Ukończone zostały już konku­
rencje najmłodszych — młodzi- 
czek i młodzików. Pierwsze miej­
sce zajęła Warta Poznań — 164 
pkt. przed MKS Poznań — 120 
pkt. Trzecie miejsce zajęli kaja­
karze KTW Kalisz — 112 pkt., z 
którymi w zasadzie nikt się nie 
liczył. Trzecia pozycja jest tym 
przyjemniejsza. (PAP)

WIZYTA

Ambasador PRL w Paryżu Jan - 
Druto przyjął 13 bm. mistrza świa 
ta w szabli Jerzego Pawłowskie- I 
go, któremu towarzyszyli prezes 
PZS wicemin. E. Sznajder, przed 
stawicicl GKKFiT J. Roman oraz 
sędzia J. Nawrocki.

Nasza ekipa szermierzy zostanie 
we Francji jeszcze kilka dni. W 
dniu 14 lipca Polacy zaproszeni zo 
stali na trybuny uroczystej defi­
lady z okazji święta narodowego 
Francji. Polacy wezmą także u- 
dział w kilku spotkaniach szer­
mierczych na terenie Francji.

PING— PONGlSCI 
PRZESTALI GRAC

W dalszym ciągu turnieju pras 
kiego polscy juniorzy ponieśli ko 
lejną porażkę tym razem z dru­
żyną Anglii 1:5 i zostali wyelimi- | 
nowani z turnieju. Juniorki prze 
grały z Rumunkami 0:3.

SUKCES KAJAKARZY
Górscy kajakarze, wzięli udział 

w międzynarodowych zawodach w 
Czerwonym Klasztorze (CSRS) na 
Dunajcu. Obok gospodarzy i Po­
laków, wzięli w nich również u- 
dział zaliczani do czołówki świa­
towej Austriacy i reprezentanci 
NRD. Polacy spisali się bardzo 
dobrze. Kapłaniak, Warus i Sa- 
rata zwyciężyli w sztafecie slalo­
mowej przed pierwszym zespo­
łem CSRS. Slalom indywidualny 
wygrał Wolf (CSRS), Kapłaniak 
był 5, Macias — 7 oraz Niemiec 
— 8.

Wielkim sukcesem Polaków za­
kończył się slalom juniorów. Na­
si reprezentanci Walkowski i Chli 
pała stanowili klasę dla siebie. 
Zdobyli oni pewnie dwa pierw­
sze miejsca wyprzedzając zdecy­
dowanie 45 rywali.

rekord Świata

Radziecki sztangista W. Kozłow 
(waga średnia) ustanowił podczas 
zawodów w Ufie nowy rekord 
świata w wyciskaniu wynikiem 
149 kg.

(za)

INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 
(Stary Rynek) — g. 9—tg.

NARODOWE — nieczyhne do 31 
bm.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
BWA (Stary Rynek) — Grafika 

toruńska, fotogramy Edwarda 
Hartwiga — g. 10—18.

GALERIA ZPAP — Arsenał — 
wystawa malarstwa artystów buł­
garskich z Plowdiw — g. 10—18.

KLUB MPAK (Ratajczaka 39) — 
'iZdenko Feyfar (CSRS) — wysta- 
'wa fotografii artystycznej — g. 
10—20.

, WOIT (St.' Rynek 10) - „Plakat 
turystyczny” — g. 9—17.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. ŚWIĘ­

CICKIEGO — chirurgia, interna

(ul. Przybyszewskiego 49, telefon 
612-11).

SZPITAL KLINICZNY TM. PA­
WŁOWA — okulistyka (ul. Gar- 
bary 17, tel. 510-21).

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chir, dziec., do lat 14 (ul. św. 
Józefa 8/9, telefon 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 09; 
nagłe zachorowania w domu: 
544-44 i 544-45; porady lekarskie 
telefon 637-35.

WOJEW STACJA PR - (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79. 
POGOTOWIE PRACY: Ziębicka 
16 i Plebańska 4.


